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Wielkiego

P O Z N A Ń S K I E G O .
N akładem  D rukarn i N adw ornej IE. D ekera i  Spolki. — R edak to r: -1. l l n M M O i r * / i i ,

J F s s S T  W  P i ą t e k  dnia  29.  P a ź d z i e r n i k a .  4 8 4 H L »

na g le  do  Rossyt  przesiedl ić  się zachc ia ło ;  
s łyszano o kr zy k :  „ P o p i  rossy jscy lepiej narn 
życzę ,  aniżeli  nasi k s i ę ża !« Za p om oc ą  d u ­
c h o w n y c h  posiadających j ę z y 'k  Ł o t y s z ó w ,  u d a ­
ło  się nareszcie  w ł a d z o m  tych b i e d a k ó w  do  
r o z u m u  p r zy pr ow a dz i ć .

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 20. Paźdz iern.

Piszą  z T u l o n u  z dn.  15. m.  b . :  « D o no szą  
n a m  z I u n i z u ,  źe d y w iz y a  pod  rozkazami  
Kapi t ana L er ay ,  składająca .--ię z 4ch o k r ę t ó w  
l i n iowyc h  i 1 f regaty,  do T u l o n u  p o w ró c i ł a .  
Tu ta j  zdan ie  się u p o w s z e c h n i ło ,  ze w y p r a w ę  
turecką do  T u n i z u  tylko o d r o cz on o  i źe o na  
na w i o s n ę  n i e z a w o d n i e  nastąpi .  Ro z u m ie ją  
o raz ,  ze e skadra f r ancuzka na m o r z u  Śródz ie ­
m n y m  nie zos tanie d y s l o k o w a n ą , ,  Jęcz w T u -  
lonie p r z e z i m u j e . «

P rz y p o m n ą  sobie  z a p e w n e  czytelnicy ,  iż to 
widmie s p r a w i ł o  w r a ż e n i e ,  że Poseł  tutejszy 
h iszpański ,  P.  O lo za g a ,  K r ó l o w ć j  Krys tynie 
w  dn iu  imien in  K r ó l o w ć j  Izabel l i  u s z a n o w a ­
nie sw o je  z łożył .  Us tęp  jeden w  piśmie ogło- 
szorićm pr ze z  P a n a O l o z a g ę  w y j a ś n i a  t ę  r zecz.  
PoSe ł  a l b o w i e m  w y r a ż a ,  źe po odebraniu li­
s t ó w  od Królowej  Izabelli  udał  się do K r ó l o ­
w e j  ma tki  i d o r ę c z y w s z y  jej listy cóiki  z a p y ­
tał  jej z u r z ę d u ,  azali istotnie O ’Donne l l  zgo­
dnie z jej życzeniami  b u n t  podn iós ł .  M a r y a

Wiadomości zagraniczne.
K  o  s  s  y  a.

Z P e t e r s b u r g a ,  d. 15. Paźdz ie rnika .
J .  C. Mość Najmi lośc iwićj  zezw ol i ł  na u w o l ­

nien ie  dy m is sy o n o w a n e g o  G e n e r a ł  - Majo ra  
Xięc ia  Kons ta n teg o  L ubo mi e r s k ie go ,  stóso- 
Wnie  do jego p r o ś b y ,  z p o w o d u  in t e r e s ó w  
d o m o w y c h ,  od  o b o w i ą z k ó w  Marszalka  G u -  
he rn ia lnego  W o ł y ń s k ie g o .

T e m i  dn iami  p o w r ó c i ł  do tutejszćj  stolicy,  
2 zagranicy ,  Min i s t e r  s k a r b u , Gene ra ł  p i e c h o ­
ty ,  Hr .  Kankr in.

G a z e t a  D i i s s e  1 d o r f s k a  donosi  z nad  
8 r»nicy rossyjskićj dn. 13. Października,:  „ S t o ­
so w n ie  do  pog łoski ,  Xiąźę Namiestn ik  Król .
* olsldego w k r ó t c e  do Berl ina  się uda ,  aby  o. 
z a m i e r z o n y c h (?) zmiana ch  w  K ró le s t w ie  Pol- 
sk.iejn, t a m  uczyn ić  doniesienie.  S ł y ch a ć ,  ze 
Aiązę Namiestnik nas tępn ie  na d łuższy czas do 

e » rS^ Ur^ a S'^ U(^3' — W i a d o m o ś ć  o zaszłetn 
W R y d z e  zb i ego wi sku  c h ł o p ó w  p o t w i e r d z a  
się. 1 o w ó d ,  dla czego kilka tysięcy c h ł o p ó w  
Ł otysk tch  do  Rygi  p rz y b y ł o  , był  istotnie 
szczególny.  J\°Pi r °ssyj scy kmiec iom tym 
przez  niemieckich p a n ó w  sw o ic h  zaiste c i e ­
m i ę żo ny m  pr z y je m n y  n ad e r  kreśli l i  obraz  o 
pomyślności  os a d n ik ó w  w  p o ł u d n i o w y c h  p ro -  
Wincyach  Rossyi ;  dla tego Ł o ty sz o m  o w y™

A T A

X i ę s l w a
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K ry s t yn a  oś w ia dc z y ł a  m u ,  że G e n e r a ł o w i  
O ’Donne l l  p r z y d o m k u  Wi ce kr ó l a  N a w a r r y  
nie  nada ła  ani  go G e n e ra ł -  Kap i t ane m p r o w i n -  
cyi baski jskich , k tó r y m  się by ć  m ie n i ,  nie 
m i a n o w a ł a ;  źe w sz y s t k o  co ko lw ie k  o w i  G e ­
n e r a ł o w i e  ro koszan  p rz e ds ię b i o r ą ,  na w ł a s n y  
t w ó j  r ac hu n ek  robią,

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d. 20  Pa źdz ie rn .

P o d  w z g l ę d e m  a r es z to w an ia  o b y w a te la  
amerykańskiego  G ro g a n ,  co jak się zdaje jest 
w  s tyczności  z s p r a w ą  Ma c  L e o d a ,  donosi  
M  o r n i n g  - C h  r  o n i  c 1 e ,  źe s t ó s o w n i e  do 
w i a r o g o d n y c h  w ia d o m o ś c i ,  a r e sz to w a n ie  to 
n ie p rzez  w ojs ko  r eg u la rne ,  lecz p r ze z  mili- 
eyą nas tąp i ło ,  źe ws ze l ak o  t y m c z a s o w y  Wiel-  
ko rzą dzca  K a n a d y ,  S i r  R .  J a c k s o n ,  Grog ana ,  
j e dn ego  z g ł ó w n y c h  c z ł o n k ó w  tak n a z w a n e j  
H u n t e r - L odg es  w y d a ć  się w zb ran ia ł ,  źe w i ę c  
G u b e r n a t o r  p a ń s tw a  V er m o n t  g w a ł t o w n ą  w y ­
dał  p r o k l a m a c j ę  i imlłicye p a ń s t w a  zw o ła ł .  
Z resz tą  nie po ch w a la ją  gazety  tutejsze u p r o ­
w a d z e n ia  G ro ga na , '  s ądząc ,  źe r zą d  angielski 
zadośćuczyn ienia  za g w a ł t  p o p e ł n ia n y  o d m a  
w i a ć  nie po w in ie n .

P rz e z  cz tery  dni  sroźyła się w  L o n d y n ie  
i okol icach g w a ł t o w n a  b u r z a ,  k tóra nad  b r z e ­
g iem m o r sk im  wielk ie  zrządzi ł a  szkody.  
W  niedzielę doszła do na dz w ycz a jn e j  g w a ł ­
t o w n o ś c i ,  w s z a k ż e  o n e g d a j  d o p i e r o  p o  p o ł u ­
d n i u  klęska szczytu s w e g o  dos tą p i ł a ,  k iedy 
p o w ó d ź  jakiej od  lat 40 nie pamię taj ą ,  w s z y s t ­
kie d o m y  nad  T a m iz ą  zalała.  Już  o godzinie 
4tej więks za  część nisko Jeżących ulic,  do T a ­
miz y  p r o w a d z ą c y c h ,  pod  w o d ą  s tała ,  a korn-  
rpun ikacye z pol i ryą  i poł icyą T ąm izs ką  tylko 
za p o m o c ą  cz ó tep  o d b y w a ć  się mogły  j w k r ó t ­
ce  (po  4tej godzinie)  p rzesz ło  10,0 ulic juź się 
w  w o d z i e  za nur zy ło  i do  większej  części d o ­
m ó w  w o d a  z taką w ta r g n ę ła  g w a ł t o w n o ś c ią ,  
i e  mieszkańcy s k le p ó w  l e d w o  ujść mogli  a 
kilka s ta rych ludzi  u tonę ło .  W  składach w  
bliskości  Wapping ju  i S h a d w e l ł u  m n ó s t w o  to­
w a r ó w  zag inę ło ;  p r o w a d z ą c ą  do Clackwal l  
kolej  żelazną w o d a  zalała,  tak źe kofnmunika -  
cy e  na niej ustać mus iały;  cala  do lna część 
Wes tm i r i ś t e ru '  stała po d  w o d ą  a gdyby  par l a ­
m e n t  był  z g r o m a d z o n y ,  t r zeb aby  było do 
p r z e p r a w y  c z ł o n k ó ^  t z b y  b a t ó w  użyć.  D o ­
p i e ro  w i e c z o r e m  y o d a  ustąpi ła ,  zos tawia jąc 
n a  ul icach g r u b y  muł .  Szkod y  dotychczas  
w y p o ś r o d k o w a ć  nie moż na .

( B o r s c n - H a l l e .) — R o z w ią z an ia  K ró lo wć j  
co m o m e n t  czeka ją ;  skoro  się Xiąźę narodz i ,  
M in i s t r ow ie  na r oz ka z  n a j wy żs zy  wie lk iemt  
ł askami  sza fo wać  będą .  K r ó l o w a  op u śc iw szy  
W i n d s o r ,  w c z o r a j  po p o łu dn iu  o 4tćj  W p a ­

ł acu  Bu ck in g ha m s t jnęła .

G a z e t a  n a d w o r n a  z dnia wczora j szego  
ob e j m uj e  u r z ę d o w e  n o m i n a c y e : L o r d a  C o w -  
tey na  Po s ła  w  P a r y ż u ,  L o r d a  S t ua r t  de 
Ro t hes ay  na Posła w  P e te r s b u r g u ,  S i r  St ra t ­
fo rd  Cann inga  na  Pos ła  w  Ko ns tan tynopo lu ,  
S i r  R. G o r d o n a  na Pos ła  w  W i e d n i u  a Lord a  
B u r g h e r s h  na na d z w y c z a jn e g o  Posła  i p e ł n o ­
m o c n eg o  Mini s t r a  w  Berl inie.

S t ó s o w n i e  do Ham bur sk i ć j  B ó r s e n  H a l l e  
z  dnia ‘23. P a źd z ie rn ik a , H am b u r g sk o  - Al tonski  
t e legraf  don os i ł ,  źe pa ros ta t ek  Hulski ,  «W i l -  
l iam Dar ley«,  k tó ry do E lby  z a w in ą ł ,  ale 
p rzy  zamknięc iu  gazety do H a m b u r g a  leszcze 
n ie p r z y b y ł ,  p r z y w i ó z ł  w i a d o m o ś ć ,  źe p a r o ­
sta tek « C a l e d o n i a « do  L iv e rp o o l u  z a w i n ą ł  
z n o w i n ą ,  źe p roces  Mac Leod a  z n o w u  d o  
późn iej szego  czasu o d ło żo ny  został .

H i s z p a n i a .
M e s s a g e r  o b e j m u j  nas tępujące  telegrafi­

czne  depe sze ;
« B a j o n r i e ,  dn ia  18. Paźdz ierni  ktt. S z e f  

s ł u ż b y  m o r s k i e j  d o  M i n i s t r a  uęa r y n a r -  
ki .  G en e ra ł  O ’Donnel l  z w r a c a  się ku  A m e -  
scoas ,  aby  żo łn ie rzy zbierać.  W i t o r y a  osa­
d zo n a  jest p rze z  a r tyleryą.  U rb i s to n do  z 1200 
w ojs ka  i z r ó w n i e  tylu p a r t y z a n t ó w  stoi 
w  Berga ra .  G en e ra ł  Alezon dz ierzy  Mirandę.*’

„ B a j o n n e ,  dn,  18 Października .  — P o d -  
p r e f e k t  d o  M i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z ­
n y c h .  M a d r y t  d n  15 .  był  spokojny.  D n i a  
t e g o  r o z s t r z e l a n o  D i e g o  L e o n a .  R o -  
dii i L o re n z o  d. 16. byli  w  9 — 10,000 w o js ka  
w  Ara n dz ie ;  udają się ku W i to r y i .  G e n e r a ł  
Alcala w i e c z o r e m  dn.  17- był  w  A n d o a in ,  c o ­
fając się p r z e d  Cl rb i s tondem,  k tó ry w  Villa- 
Jfranca s tąnął ."

• Cz y ta m y  w  M o n i t o r z e  p a r y  i k  i m :  
«Zda e się r zeczą  p e w n ą ,  źe E s p a r t e r o  z M a ­
dr y tu  się nie oddal i .  Pozos tanie on  na czele 
r zą du  centralnego.  D ep u la cy a  w  G uip uzk o i  
(p o d o b n ie  |ak w  Alaw ie  i B i sk a i ) Regencyę- 
M a ry i  K ry s ty n y  d ek re te m  ob w ieśc i ł a .

Ą u s t r y a.
Z W i e d n i a ,  dn.  19. Października.

W e d ł u g  w ia d o m o ś c i  z  K i r c h b e r g a ,  Xiąźę 
Bo rd ea ux  w y z d r o w i a ł  już p r a w i e  zupełnie .  
W  Lis topadz ie  w y j e c h a ć  ma do Gorycyi .

Ar ty le ryą  aus t ryacka z 70 bate ry i  złożona,  
m a  być  o 30 bate ry i  zmniej szoną .

W ł o c h  y.
Z  R z y m u ,  dnia 7. Październ ika.

G d y  Pap ież  p r zyb y ł  w cz o ra j  do  Po n t e  Moł-  
l e ,  zagrzmia ł  h u k  dział.  P o c z e m  o d e z w a ł y  
się w szys tk ie  dzw 'ony  w  stol icy,  a tych  jc»* 
nie  ma ło .  Pap ież  w y s ła ł  w p r a w d z i e  na pr z ód  
g o ń c a ,  z p o l e ce n ie m ,  aby  nie był  uroczyście  
p r z y , m o w 'a n y ,  ale w,ojsko już by ło  uszyko*
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w a ł o  a’ę na P iazza  di P o p o ł o ,  i podczas  p r e ­
z e n t o w a n i a  b r on i  p o w i t a ło  go g ło śn e m  hur* 
r ah  i ben to rna to ,  S k o r o  tylko stanął  Papież 
vp Mon te  C a v a l lo ,  w y s z e d ł  do loggia i ud z i e ­
lił mn o g ie m u  lu dow i  b ło g o s ł aw ie ńs tw o .  YVie- 
czorern było mias to oświecone .  —  S zkoda ,  ze 
u l e w n y  deszcz zniszczył  część o z d ó b ,  p o k r y ­
w a j ą c y c h  k o lu mn y  p rz y  P o n te  Mol le w ys ta -

^  L u d n o ś ć  R z y m u  liczy w  r. b. 158 868 dusz.  
L ic zb a  księży świeck ich w y n os i  14 /8 ,  z a k o n ­
n i k ó w  2208,  zakonn ic  1581,

E g i p t .  ■

Z  A l e x a n d r y i ,  dnia 16. W r z e ś n i a .
W szyscy p r a w i e  G e n e r a ł o w i e , k tó rych  W i ­

cekról  umieści ł  na  czele admini s t r acyi  w  p ro-  
w in c y a c h  , ■ n i e z a d o w o l e n i  są z t ego ,  źe pod  
Sze ry fem Baszą s łużyć m a ją ,  o k tó rego  ch a r a ­
kte rze złe mają mniemanie .  A h m e d  Basza Me- 
nikli w z i ą ł  dla tego u w o ln ie n ie  i odes ła ł  s w o je  
deko ra cye ,  o ś w i a d c z y w s z y ,  źe je czyste o-  
t r zyrnał  i takie je też zWraca ,  szpada zaś jego 
■awsze jest do  usług Jego W y  s. ,  ale nie chce 
mie ć  nic w sp ó ln e go  z Sze ry fem Baszą ,  _Kt°"  
r ego on sam  w  ka;dany oku te go ,  z Syryi  był  
pr z y p r o w a d z i ł .  — Zresz tą  z d r o w i e  W ic ek ró l a  
w  d o b r y m  jest  s tanie ,  tylko b r ze m ię  lat p r z y ­
t łumia  z w o l n a  umysł  lego.

I n d y e  W sch od n i e .
Z K a n t o n u ,  dnia 29. C z e r w c a .

Xiężn iczka  z d o m u  cesa rsk iego,  k tóra 
w k r ó t c e  iniała pó]ść za m ą ż ,  zna leziona z o ­
stała n i e ży w ą  w  pałacu.  O  sam ob ój s twi e  my-  
ślić nie m o ż n a ,  gdyż m a ł ż e ń s t w o  to mia ło 
być  zgodne  z jej życzeniem.  Cesa r z  za rządz i ł
ścisłe ś l edz two .  .

Zdaje s ię ,  źe Anglicy uderzyć  chcą najp rzód  
ba w y s p ę  E m o y ,  p rzy  b rzegu  p r o w i n c y i  t  o- 
k i en ,  p o te m  na w ie lk  e miasto h a n d l o w e  i  ' n o* 
p o ,  a w  ko ń cu  na Pek in ,  p ó łn oc n ą  l e zy de n -  

syna Niebieskiego.  Do Namiestn ika z a ­
chodniego kraju h o łd o w n ic z e g o  Y a r k en d ,  o d  
k tórego nie daleko jest K abu l ,  zos tający po d  
P a n o w a n i e m  A n g l i k ó w ,  pos łano  ro z k a z ,  aby  
t a m o w a ł  związk i  l ą d o w e  z Indyami  angiel-  
t’kierni; miesz kań com  Ya r k eń d u  zakazano p rze-  
u a w a ć  salet rę B u c h a r o m  i mieszk ańco m K a ­
b u l u ,  p o n ie w a ż  ci odprzeda ją  ją Anglikom.

R ozm aite w ia domość!.
Z P  o z n a n i  a. — Suk iennicy  w  d e p a r t a ­

m e n c i e  b y d g o s k i m  w y r o b i l i  w  m ie s i ącu  W r z e ­
śn iu  1589 p o s t a w ó w  s u k n a ,  277 b o j u  i 99 
b i u l t u n u , i w  częśc i  t a k o w e  spr zeda l i .  K a ­
n a ł e m  b y d g o s k i m  s p ł a w i o n o :  1)  z B y d g o sz cz y  

N ak la  121 s t a t k ó w ,  m ię d zy  t em i  34  p r ó ­

żn e ;  n a ł a d o w a n ą  t r a t w ę  i 16,091 stóp kubicz-  
n y c h  d r z e w a  różnego  g a t u n k u ;  2) z Nakła d o  
Bydgoszczy  45 s t a t k ó w ,  międ zy  temi 16 p ró ­
żn y c h ,  7 t r a t ew ;  738 s tóp  kub icznych  d rze­
w a  różnego  gatunku.  —  VV W r z e ś n iu  o kr a ­
d z i on o  d w a  kośc io ły ,  w  P iraniu i G ó r z e ,  p tu  
inow ro c ła ws k ie go .  W  K o be ln ik ac h ,  w  ty m ­
że  sa my m po wiec ie ,  p o w ie s i ł  się d. 17. W r z e ­
śnia'  pomoc n ik  w  gorze lni  K a r w a c k i ,  z bo-  
jaźni z a p e w n e  o p o p e ł n io n ą  m a ł o zn ac zn ą  k r a ­
d z i eż ,  a W W i e l u n i u ,  ptu cza rn kow sk i eg o ,  
r zeźn ik  żydowski  s p r z e d a w a ł  pub l i czn ie  mięso  
z d e ch ły ch  cieląt,  za co d o  o d p o w ie d z ia ln o śc i  
W sądzie pociągnięty został .  —  O s o b n e  zg ro ­
ma dza n ia  się se pa ra tys tów w  Margon in ie  i Sa-  
m o c in ie ,  p tu  chodz ieskiego ,  w  ce lu  o d b y w a ­
nia n a b o ż e ń s tw a ,  ciągle się jeszeze u t r z y m u ­
ją,  i sepa ra tys towski  ksiądz W a g n e r  ch rz c i ł  
w 'o s a d z i e  Po l ichno ,  p tu  w ie r z y ck ie g o ,  dziec i  
s w o ic h  z w o l e n n i k ó w .  —  W  czasie po gr ze b u  
ew an°e l i czk i ,  żony rzeźn ika Szymańsk iego ,  
katol ika ,  w  Barc in ie ,  p tu  szub ińsk iego,  n ie  
chc iano  na  p rośbę w  t a m e c z n y m  kościele k a ­
tol i ckim d z w o n i ć ,  choć  by ło  w  z w yc za ju  nie  
tylko w  Barc inie ,  ale i p o  innyc h  mi as ta ch  
d e p a r t a m e n tu ,  iż p rzy  po g rze b ach  e w a n g e l i ­
k ó w  na żądanie pozo s ta łych  k r e w n y c h  i za 
z łożen iem d z w o n n e g o  w  d z w o n y  p o  kościo­
ł ach  katol ickich d z w o n i o n o ,  co się także i vir 
o d w r o t n y m  dzieje razie,  W  rzćczy  tej nic 
pocz ąć  nie m o ż n a ,  gdy żadnego  zgro ma dze n ia  
kościelnego nie m o ż na  zmusić do d o zw ol e n- a  
użycia d z w o n ó w  dla osoby  inneg o  wyzna n ia .  
—  Dnia 14. W r ześ n ia  p o ś w i ę c o n o  w  Szub in ie  
bó żn i cę ,  k tórą  m a ła  t ameczna gmina  ż y d o w ­
ska z pon ies i en iem w ie lk ic h  oł iar  w y b u d o - '  
w a ł a .

W  M u r o w a n ć j  Goś l inie  do by ły  się w  no cy  
Z d .  23. na  24. W rz eś n i a  g w a ł t o w n y m  sposo- '  
b e m  d w i e  obce  osoby  do mieszkania handle* 
rza  Itziga B e rn s te i n a ,  z a m o r d o w a ł y  go i za­
b r a ły  p r zesz ło  3000 tal. w  złocie i srebr/ .e i 
kilka k o s z t o w n y c h  sp r z ę tó w .  Czu jna  i os t ro­
żna pol ieya tute jsza zdo ła ła nakoniec  o dk ry ć  
s p r a w c ó w  tei zb r o d n i  w  osobach  d w ó c h  eko­
n o m ó w ,  Luca s  i Rudo l f ,  k tó rzy  już od nieja­
kiego czasu na  r o z w i o z ł e  puścili  się życie ,  i 
jak się t e ra z  w y k r y w a ,  już kilka k radz ieży  p o ­
pełnili.  U jęto  ich w  P o zn an i u  w  c h w i l i ,  gdy 
tamże  rogoz ińską p rzybyl i  pocztą.  O b y d w a j  
już się do zb ro dn i  przyznal i .

— D zie nn ik  U r z ę d o w y  Kró l .  R egencyi w  
p o z n a n iu  z dnia 26.  P a ź d z i e r n ik a  1841- z a w i e r a  
rniędzy inneini  obwi es zc zen ie  tyczące się be r ­
lińskiej kassy p e n s y o n o w a n ia  i t. d. w d ó w ,  — 
o  ch o r o b a c h  by d lę cych ;  —  n a s t ę p u j ą c ą  p o ­
c h w a l ę :  Pr zy  gaszeniu ogn ia ,  w y b u c h ł e g o
dnia 3  L  Sierpnia  r. b,  W Targoszycach  po  w .
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kr o to szyńs k iego ,  odznaczyl i  się c h w a l e b n i e :
1) posiedziciel  d ó b r  P.  F ranc iszek  Ożegalski  
z  O ch l i ,  2) P. N e p o m u c e n  Modl ibowski  z K r o -  
mol i c ,  3)  P an  R ad zc a  Z ie m s t w a  Przyłusk i  
z S t a r k o w i c ,  4) soł tys  T r a w i ń s k i  z Krom ol ic ;  
—  o nrily no b u d o w n i c t w i e  j — don ies ien ie ,  że 
j a rmark  w  P le sz ew ie ,  tegoż p o w i a t u ,  n a d z i e ń  
8. Lis topada r. b. w y z n a c z o n y  odbęd z ie  się 
d. 29. Lis topada r. b.; — o k w i ta ch  na w y p ł a c o n e  
su m m y  z p rzedaźy d ó b r  s k a r b o w y c h ;  — i t  d.

Z e  L w o w a .  —  Ner .  20. „ D z ie n n i ka  m ó d  
pa ry sk i ch " ,  w y d a w a n e g o  p rze z  T o m a sz a  K u l ­
czyck iego ,  za w ie r a  p rócz  m ó d ,  nas tępu jące  
a r t y k u ł y : -  1 )  W yc ie cz ka  do  Berchtesgaden,  
p r z e z  W .  Ch łę d ow sk ie go .  ( D o k o ń c z e n i e )
2)  P iosnka  z dal i ,  w ie r sz .  3 )  C ó r k a  G e n e ­
ra ł a ,  ( p o w i a s t k a . )  4) Rozmai tość .

P i a s e k  r u c h o m y  n i e d a l e k o  g ó r y  St .  
M i c h e l .  —  J e d n o  z p ism f rancuzk ich  za ­
w i e r a  o r u c h o m y m  piasku niedaleko góry  St.  
Miche l  nas tępujące po da n i e :  Piasek ten był
w i d o w n i ą  nie j ednego s m u t n e g o  w y p a d k u ) 
pa le  od miejsca do miejsca p o w b i j a n e ,  w s k a ­
zu ją  d r o g ę ,  której  w ę d r o w i e c  t r z y m a ć  się 
tuasir K to  z niei zb oc zy ,  naraża  się na  naj ­
w ię k s z e  n ie bez p ieczeńs two .  P r z e d  kilku laty 
za pad ły  się tu d w i e  w ło śc ia ń k i ,  s io s t r y ,  r a ­
z e m  z m ł o d y m  c z ło w ie k ie m ,  k tó r y  im w  p o ­
m o c  spieszył.  Skoro  kto po  kolana zagrzęźnie,  
t e n  zginął  n i e oc h y bn ie ,  bo usiłując w y d o b y ć  
się z p ia sku,  p r ze z  to  samo coraz głębiej  w  
piasku tonie.  J e s t to  s t r a s z l i wy ,  ok r o p n y  r o ­
dzaj  śmie rc i!  P rzepaść  zamyka  się nad g ł o w ą  
sw ć i  ofiary i jej nie w y p us zc za  Czyl iź  ka ta ­
strofa i t a w e n w o o d a  w  . .Ob lub ien icy z L am -  
n je rm o or » ,  k tóry w  takiź sam sposób z oczu 
nas zych  zni ka ,  nie sp ra w ia  ok ro pn ie j sze go  
w r a ż e n i a ,  niżł i  sztylet  k r w a w y ?  N ik om u riie 
vy iadoma jest głębia tej przepaści .  W  r. 1780 
W pu s zc zo no  w  nią kamień w a ż ą c y  t r zy  cet-  
n a r y ,  do k tórego  p r z y w i ą z a n o  sz nu r  ma jący 
40 stóp długości .  W e  dw adz ieś c ia  cz tery 
godzin  późn ie j ,  już ani  śladu po  n im w id a ć  
n ie  było.  W  tymż e  sa my m czasie za toną ł  
t am że  cały o kr ę t ,  k tóry w  pobl iżu góry  się 
ro z b i ł ;  n a w e t  maszty  jego zniknęły.  Można  
sobie  w y o b ra z i ć  o g r o m n ą  masę piasku i p o ł o ­
żenie  sa motnego  w ę d r o w c a ,  k tó rego w  zdra -  
d l iwć j  puszczy,  ś ród  n ieznanych  przepaści ,  g r u ­
ba mgla  zaskoczy i k tó re m u  nie tylko piasek, 
ale n a w e t  w o d a  n ie b e z p ie c z e ń s tw e m  grozi ,  
b o .  skoro  w y l e w  nas tąp i ,  naciera ją  o d m ę ty  
m or sk i e  p r a w i e  z r ó w n ą  szybkością jak b i e ­
gun  naj rączejszy.

G u z i k i  i d z i u r k i  o d  g u z i k ó w .  — 
W  dniach dzisiejszych odb ie ra  zaszczyt  d z i u r ­
ka od guzika ,  a n iegdyś  guzik go- odbierał .  
T a k t o  zmien iają się w y o b ra ż e n ia ,  W y t w ó r *

ność  w i e k ó w  tn in ionych  u ż y w a ł a  ksiqźęceS° 
p rz e p y c h u  a n a w e t  m a r n o t r a s t w a  w  guzikach.  
R u i n o w a n o  s w ó j  ma ją tek  ria góziki  z rubi ­
n ó w ,  d y a m e n t ó w ,  t o p a z ó w  i t. d. i przeda-  
w a n o  lub za s ta w ian o  za nie do br a  dziedziczne.  
» K tó rą ż  ma jętność m a m  na mój  frak zastawić?* 
zapyta ł  n iegdyś R o u e  s w e g o  k r a w c a 1 „Czy  
w ł o ś ć  w  N o r m a n d y i  czyli  też pałac  n ad  Mai* 
n ą ? “ W y d a r z a ł o  się t akże ,  iż d o  g u z i k ó w  n o ­
w e  suknie dorab iać  k az an o ,  r ó w n i e  jak dziś 
n o w e  guziki  d o  s ta rych sukien dorabiają* 
D z iu rk a  od guzika nie jest tak kosz towną-  
Młodz ież  nasza stała się oszczędniejszą.  To,  
co się dzisiaj w  dz iu rkę  zakłada ,  jest ba rdz o  
piękne i n i e d rog ie ,  jest mnie j  w ię c e j  św ieży  
k w i a t e k ,  mnić j  w ię c e j  c z e r w o n a  w s tą żeczka .  
Atol i  z dziesięciu lub dw-unastu dziu rek  od  
g u z i k ó w ,  jakiemi z w y k le  f rak jest  zaopat rzo* 
n y ,  li tylko j edna  dosta je  tego szczególnego 
zaszczy tu  o t r zy m an ia  m o d n e g o  kwia t ka  lub 
ws tąże czk i  o r d e r o w e j :  jest  to dz iu rk a ,  k tó ra  
p ros to  na sercu  leży.  Dla  tego też w  dziurce  
od  g ó z i k ó w  u n ie k tó ry ch  osób spos t rzegamy 
częs tokroć  k w ia t ek  zw ię d ły .  W s z a k  k w ia t y  
na j a ł o w y m  grunc ie  sn ad no  usychają.

D r z e w o  m a h o n i o w e  ( K a n t  g n i e w a ł  się 
ile r azy  to  d r z e w o  w  obecnośc i  jego m a h o ­
n ie m  n a z w a n o ) ;  jest d o p ie ro  niemal  od ośm-  
dziesięciu lat znane.  O d z i e m e k  z niego p r z y ­
w ie z io n y  jako balas t  z Jamaiki  do  L o n d y n u ,  
s p o c z y w a ł  d ługo  bez  wsze lk i eg o  użytku w  
szopie ,  w  którćj  różne  gatunki  d r z e w a  z łożo­
ne  by ły ,  aż nakon iec p e w ie n  lo rd kazał  sobie 
z n iego m eb le  s p o r zą d z i ć ,  a za |ego p r zyk ła ­
d e m  poszła znakomi ta  sz lachta londyńska.  
D r z e w o  z Jamaiki  z czasem p r a w i e  całkiem 
czarnie je .  H a w a n a  w y d a j e  b lad e  d r z e w o ,  
k tó re  t amże  nie b a r d z o  jest cenione.  Pal isada­
mi  z tego  d r z e w a  są t am okopy  oparkan ione .

SPRZEDAŻ HOII.
W  śr odę  dnia 3. Lis topada p r ze d  po łudn iem 

o godzinie  1 Olej s p r z e d a w a ć  się będą  na placu 
W i l h e l m o w s k i m  t rzy  d o b r e  a n g l i z o w a n e  uje- 
zdne  ko n ie ,  to jest b r u d n y ,  gn iady  i kaszta­
n o w a t y ,  p i e r w s z e  o b y d w a  z s iodłami  i inne- 
mi  sp rzę tam i ,  jako tćź d w a  griiade wa łac hy  
od  p o w o z u ,  j e den  5 a drugi  b lat s t a ry ,  naj- 
w ięc ć j  dającemu za g o t o w ą  zaraz  zapłatę 
W prusk im kuranc ie .

A n s c h u t z ,
Kap i t an  i Król .  A n k c y o n a t o r .  ^

D o m i n i u m  Z a k r z e w o  p o d  J a r o c i n e m  
w  po w ie c ie  P le sz ew sk im ,  m a  znaczną ilość 
H a n c ó w  b r z o z o w y c h  na s p r z e d a ż ,  k op ę  p °  
2  sgr.
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